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Wizyta polskiej delegacji 
partyino-rządowe] w Bułgarii 

WARSZAWA (PAP) 
Dziś, 9 bra. partyjno-rządowa delegacja PRL na czele z 

I sekretarzem KC PZPR — Edwardem Gierkiem i preze 
sem Rady Ministrów — Piotrem Jaroszewiczem rozpoczyna 
oficjalną, przyjacielską wizytę w Ludowej Republice Buł­
garii — na zaproszenie KC BPK i rządu LRB. 

Rozpoczynająca się wizyta 
partyjno-rzadowej delegacji 
PRL w Bułgarii, ma doniosłe 
znaczenie polityczne. Znacze­
nie, które — powiedzmy to od 
razu — w przekonaniu pol­
skiej opinii publicznej wykra 
cza znacznie poza ramy sto­

sunków bilateralnych pomię­
dzy obydwoma zaprzyjaźnio­
nymi i sojuszniczymi krajami. 

Od wielu lat łączą Polskę 
z Bułgarią nie tylko więzi go 
rącej sympatii i sojuszniczej 
przyjaźni, lecz także identycz 
ność poglądów na wszystkie 

problemy sytuacji międzynaro 
dowej i wewnętrznej, Układ 
0 Przyjaźni i Współpracy mię 
rzy Polską a Bułgarią reali­
zowany przez obydwie strony, 
rozmowy jakie I sekretarz KC 
BPK, T, Żiwkow oraz premier 
Bułgarii S. Todorow, przepro 
wadzili w ostatnich miesią­
cach z przywódcami polskimi 
rozszerzanie się współpracy 
gospodarczej pomiędzy Polską 
1 Bułgarią w ramach RWPG 

(dokończenie na str. Z) 

Jałt Informowaliśmy zakończone 
zostały w Berlinie rokowania nad 
układem o podstawach rormaliz^-
cji stosunków między NRD a NHF 
Ze strony NRD rokowania pro­
wadzi! sekretarz stanu Michael 
Kolii, ze stronv NRF — sekretarz 
stanM Es;on Bahr. 

Na zdjęciu: E. Bahr (z lewej) 
I^M. Kohl odpowiadają na pyta­
nia dzifi inikarzy po zakończeniu 
rokowań. 

CAF PI — telefoto 

W interesie 
odprężenia 
i pokoju 

BONN (PAP) 

Wczoraj tj. w środę vo po­
łudniu vv federalnym urzędzie 
kanclerskim w Bonn nastą­
piło parafowanie układu o 
podstawach stosunków mię­
dzy NF.D i NRF oraz doku­
mentów uzupełniających. 

(dokończenie na str. 2) 
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W drogiej połowie listopada 

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

Rok XXI Czwartek, 9 listopada 1972 r. Nr 314 (6435) 

Wybory komitetów 
gminnych PZPR 

WARSZAWA (PAP) 

Trwają zebrania sprawozdawczo-wyborcze wiejskich orga­
nizacji partyjnych, na których poza podsumowaniem dotych­
czasowej działalności i nakreśleniem najbliższych zadań wy­
bierani są delegaci na gminne konferencje partyjne. Już bo­
wiem w drugiej połowie listopada obradować będą w przy­
szłych gminach — gminne konferencje partyjne, a w mniej 
licznych wiejskich organizacjach partyjnych — ogólne zebra­
nia, na których wybrane zostaną gminne komitety PZPR. 

Odbywające się obecnie ze- małych miastach, jak też dla 
brania wiejskich organizacji działalności przyszłych gmin. 
partyjnych, a zwłaszcza konfe- Delegaci na konferencje gmin-
rencje gminne mieć będą duże ne dokonają bowiem nie tylko 
znaczenie zarówno dla właści- wyboru komitetu gminnego, ale 
wego przeprowadzenia refor­
my administracji na wsi i w (dokończenie na str. 2) 

4 min zł 
do „Banku 
20 mld" 

(Inf. wł.) 

Niedawno załoga Powia­
towego Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Budowlanego 
w Człuchowie zameldowała 
o wykonaniu tegorocznych 
zadań planowych. Obecnie 
człuchowskie przedsiębior­
stwo kończy realizację pod 
jętego na apel Sekretariatu 
KC i Prezydium Rządu zo­
bowiązania wartości 2 min 
zł w ramach akcji „20 mld 
zi". 

Ostatnio załoga zakładu 
podjęła nowe zobowiązanie, 
deklarując wykonanie p»-
nad plan dodatkowych ro­
bót wartości 2 min zł. (R) , 

„Russkaja Trojka" 
z szybkością 
200 km na godz. 
MOSKWA (PAP) 

„RUSSKAJA TROJKA" — taką 
romantyczną nazwę otrzymał 
ekspress, który w najbliższej przy 
szłości będzie kursować między 
Moskwą a Leningradem. Będzie 
on mknąć z szybkością 200^ km na 
godzinę pokonując odległość pomię 
dzy dwoma największymi miasta­
mi radzieckimi w ciągu czterech 
godzrn. Projekt urządzeń pociągu 
został opracowany w zakładach 
elektro-maszynowych w Rydze. 

Warto przy okazji przypomnieć 
iż długość Unii kolejowych w 
ZSRR osiągnęła już 135 tys. km. 
Pod względem elektryfikacji linii 
kolejowych Związek Radziecki 
zajmuje obecnie pierwsze miejsce 
w świecie. Ich sieć wydłużyła się 
w ZSRR do 35 tys. km. łącząc m. 
in centralne rejony kraju z Ura­
lem, Syberią, Zagłębiem Doniec-
kim, Kaukazem, Zakarpaciem i in 
nymi odległymi rejonami. 

Po wyborach prezydenckich w USI 

Drugi kadencja R. Niiona 
WASZYNGTON (PAP) 

Kandydat partii republikańskiej, Richard Nixon odniósł 
zdecydowane zwycięstwo we wtorkowych wyborach prezy­
denckich i został szefem państwa amerykańskiego na drugą 
4-letnią kadencję. Po obliczeniu 44 procent głosów okazało się, 
że za Nixonem opowiedziało się już 22 469 513 wyborców (63 
procent), a za jego przeciwnikiem, kandydatem demokratów, 
George McGovernem tylko 13 083 772 (38 procent). Kandydat 
tzw. partii niezależnej Schmitz zebrał 398 264 głosy (1 procent). 
Tym samym Richard Nixon cdniósł zwycięstwo. 

Kandydat republikanów odniósł 
zwycięstwo w największych sta­
nach Kalifornia i Nowy Jork i po 
konał McGoverna nawet w jego 
własnym stanie Południowa Da­
kota. Kandydat demokratów zwy­
ciężył tylko w stanie Massachu-

Tragiczny 
wypadek 
w stanie 
Georgia 

NOWY JORK (PAP) 

W miejscowości Brunswick 
w stan:'e Georgia, wydarzył 
sie tragiczny wypadek, pły 

nacy rzeką o tej samej naz­
wie statek towarowy uderzył 
z całym imoetem w przęsło 
mostu d"ogowego. 4 z 5 ele­
mentów tego mostu runęło do 
rzeki poc:a?ajac za soba prze 
jeżdżajace akurat tvm mo­
stem poi9zdv mechaniczne. 
Według rierwszvch doniesień 
wiele osób 7n?udui3rvch 
w tych pojazdach zatonęło. 

setts oraz w tzw. okresu federal­
nym Columbia na którego tere­
nie leży stolica kraju — Waszyng­
ton. McGovern w krótkim oświad­
czeniu złożonym przedstawicielom 
prasy przyznał w środę nad ra­
nem. iż poniósł klęskę. Wysłał on 
następnie deneszę gratulacyjną do 
R :charda Nixona. 

Nowy prezydent USA otrzy-
mawszv teiegram od P<TcGovei-na 
wystąpił z krótkim przemówie­
niem telewizyjnym do wyborców 
dziekuiąc tym wszystkim, którzy 
udzielili mu swego poparcia i za­
pewnili zwycięstwo. R. Nixon we­
zwał naród amerykański bv zjed­
noczył się wokół jego osoby w in­
teresie pokoju na całym świecie. 
Zapowiedział on, że będzie dążył 
do zapewnienia Stanom 'Zjedno­
czonym dobrobytu „bez wojny i 
bez inflacji". 

Wraz z wyborami prezyden­
ckimi odbywały się też we wto­
rek wybory 435 członków Izb Re­
prezentantów i trzeciej części* 
sk ładu Senatu (33 senatorów} Pa­
rtia Demokratyczna zapewniła so­
bie większość w obu Izbach Kon­
gresu uzyskując co najmniej 194 
mandaty do Jzby Reprezentan­
tów i 11 dodatkowych miejsc w 
Senacie. Renublikanie zdobvli co-
najmniej 149 miejsc w Izbie Re­
prezentantów. 

Wybierano również gubernato­
rów w 18 stfnaoh. Według cz^ścio 
wych danych demokraci odnieśli 
zwycięstwo w 8 stanach a republi­
kanie w 5. 

W wyniku wyho,rów 7 bm kandydat Partii Republikańskiej — 
R. Nixon — odniósł zdecydowane zwycięstwo nad kandydatem 
demokratów — G. McGovernem i został prezydentem USA na 
następna kadencję. 

Na zdjęciu: R. Nixon z małżonką pszdrawiają swych wyborców 
CAF — AP — telefoto 

5 WOJEWODZTW WYKONAŁO 
tegoroczny plan skupu mleka 

WARSZAWA (PAP) 
Już za kilkanaście dni spółdzielczość mleczarska zapowiada 

wykonanie rocznego planu skupu mleka. Do końca bieżącego 
roku planuje się skupić dodatkowo około 600 min litrów 
mleka. Jeżeli przewidywana ilość mleka znajdzie się rzeczy­
wiście w zlewniach to oznaczać to będzie, że w br. skupią 
spółdzielnie mleczarskie o ok. jedną piątą mleka więcej niż 
w ubiegłym roku. 

natomiast województwa: gdań 
skie, katowickie i opolskie cho 
ciaż i w tych województwach 
skup mleka przebiega plano­
wo. 

Zwiększone dostawy mleka 
przyczyniły się do lepszego 
zaopatrzenia rynku miejskiego 
w „biały surowiec". Dostawy 
mleka spożywczego osiągnęły 

Dotychczas już 5 woje­
wództw wykonało tegoroczne 
zadania. Pierwszym było woj. 
rzeszowskie a następnie lu­
belskie, białostockie, koszaliń­
skie i kieleckie. 

Bliskie wykonanie planu są 
takie województwa jak: szcze­
cińskie, zielonogórskie, byd­
goskie. poznańskie oraz war­
szawskie. Niższą od przeciętnej 
dynamiką skupu wykazują się 

(dokończenie na str. 2) 

* Amerykańskie bomby spadają na DRW 
* Zażarte wałki w Wietnamie Południowym 

Reżim sajgs&ski nasila terror 
HANOI (PAP) 
Hanojski dziennik „Nhan Dan" pisze, że reżim Thieu za­

mierza potajemnie rozprawić się z więźniami, których prze­
trzymuje w ponad tysiącu więzieniach Wietnamu Południo­
wego. Równocześnie z otrzymywaniem nowych wielkich do­
staw broni z USA, reżim sajgoński nasila politykę terroru 
w kraju i likwiduje patriotów osadzanych w więzieniach. 

Lotnictwo USA nadal ^ot^ar^uje terytorium DRW. Z nok*a-
dów lotnbk nyrów amerykańskich w Zatoce Tonkińskie5  ct-.rtują 
do pira'ki""h lotów samoloty, ze śmiercionośnym ładunkiem. 

Na zdjęciu: załadunek bomb laserowych na pokładzie lotnis­
kowca USA „America" w Zatoce Tonkińskiej. 

CAF — AP — telefoto 

W ciągu ostatnich dwóch ty­
godni władze sajgońskie prze­
prowadziły ponad 20 tys. ope­
racji policyjnych w strefach, 
które znajdują się pod ich 
kontrolą. Aresztowano i wtrą­
cono do więzień jeszcze około 
5 tys. osób. Według doniesień 
setki osób zabito. 

Wydarzenia te — głosi ar­
tykuł — stanowią jaskrawe 
naruszenie swobód demokra­
tycznych i są sprzeczne z po­

rozumieniem, które powinno 
być podpisane między Wiet­
namem a Stanami Zjednoczo­
nymi. 

WASZYNGTON (PAP) 
Artyleria sił wyzwoleńczych 

ostrzeliwała trzykrotnie w nocy 
z wtorku na środę pozycje saj-
gońskiej' piechoty morskiej w p3-
bliżu Quang Tri. Na pozycje te 
spadło 145 pocisków. Na południe 
od miasta doszło do zaciętych 
walk między snadochroniarzami 
sajgłńskiro.i a oddziałami wyzwo­
leńczymi. Zanotowano bardzo wie 

!e starć zbrojnych na południe od 
bazy Da Nang, aktywność sił wyz­
woleńczych w delcie Mekingu jest 
także znaczna, szczególnie w pro­
wincji Chuong Thien. 

Bombiwce „B-52" dokonały w 
ciągu ostatniej doby wielu nalo­
tów na DRW, atakując okolice 
miasta Vinh oraz tereny na pół­
noc od strefy zdemilitaryzowanej. 

Grupa żołnierzy sił wyzwoleń­
czych dokonała wczoraj śmiałego 
ataku na bazę amerykańską w I.ong 
Binh, gdzie znajduje ts.ię sztab 
amerykańskich sił, w 'Wietnamie 
Południowym. Żołnierze przedo­
stali się niepostrzeżenie na teren 
bazy. założyli ładunki wybuchowe 
na kilku obiektach i pomyślnie 
się wycofali Kilka zbiorników pa­
liwa oraz pas startowy zostały 
uszkodzone. 

Wypowiedź premiera 
Pham Van Donga 

MOSKWA (PAP) 
Jak donosi agencja TASS z Hanoi, na przyjęciu wydanym 

w ambasadzie radzieckiej w stolicy DRW z okazji 55 rocznicy 
Rewolucji Październikowej przemawiał premier DRW, Pham 
Van Dong. W imieniu Partii Pracujących Wietnamu, rządu 
DRW i narodu wietnamskiego wyraził on głęboką wdzięcz­
ność Związkowi Radzieckiemu za wielką i skuteczną pomoc 
oraz poparcie narodu wietnamskiego w jego walce z agresją 
amerykańską oraz pomoc w budownictwie socjalizmu. 

Pham Van Dong stwierdził, uzgodniony między DRW a 
że projekt porozumienia o za- USA — jest nowym zwycie-
przestaniu wojny i przywró- stwem narodu wietnamskiego, 
ceniu pokoju w Wietnamie —• 

WARSZAWA (PAP) 

Jak podaje PIHM — północne 
obszary Europy obejmuje układ 
niżowy z ośrodkiem w rejonie Mo 
rza Norweskiego. Nad Europą po­
łudniową zalegają układy niżowe 
z ośrodkiem w rejonie Morza Nor 
weskiego. Nad Euroną oołtidniowp 
zalegają układy wyżowe. Dziś Pol 
ska będzie pod wpływem słabej 
zstoki niżowej. Od zachodu zacz­
nie się nasuwać klin wyżowy. 
Przewiduje się zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami. 
Miejscami zwłaszcza w noludnio-
wo-wschodmei połowie kraju opa 
dv deszczu. Temperatura maksy­
malna w granicach 8—12 st Wia­
try umiarkowane na północy o-
kresami dość silne z kierunków 
zachodnich. 

INAUGURACJA 

BERLIN 
W Rostocku odbyła się inau­

guracja polskich dni gospodar­
ki morskiej i kultury. Do Ros­
tocku zawinął z tej okazji 
„Dar Pomorza". 

AMBASADOR 

HANOI 
Do Hanoi przybył pierwszy 

szwajcarski ambasador w DRW 
Pierre Chatelai. 

IT»UH»AFICłWYM I 

W1 SKRÓCIE 
ROZMOWY 

PARYŻ 
Odbyło się czwarte spot­

kanie przedstawicieli Patrio­
tycznego Frontu Laosu z ad­
ministracją Vientiańską. Roz­
mowy te rozpoczęły się 17 paź­
dziernika. 

WIZYTA 

BONN 
Kanclerz NRF W. I?rand<< 

przyjął min. spraw wewnętrz* 
nych Rumunii I. Stanescu, 
przebywającego z oficjalną wl 
zytą w NRF. 

DECYZJA 

LONDYN 
Rząd Dakistański oświadczył 

oficjalnie iż rr<v' łanowił wyco­
fać sie z organizacji paktu 

Azji południowo-wschod­
niej (SEATO). 

EPIDEMIA 

DELHI 
W wyniku panujacej od kil­

ku miesięcy epidemii żółtacz­
ki w Bangladesz zmarło po­
nad 800 osób. Jak informuje 
prasa, ostatnio zanotowanoJK>-
wą fale zachorowań. 



Str. S GŁOS nr SM (6455) 

W KRAJU... 
» PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA HENRYK JABŁOŃ­

SKI przyjął 8 bm. na audiencji w Belwederze ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego Republiki Federalnej Niemiec dra 
Hansa Ruete, który złożył listy uwierzytelniające. Po wręczeniu 
listów uwierzytelniających amb. H. Ruete został przyjęty przez 
przewodniczącego Rady Państwa na audiencji prywatnej, przy 
której obecny był min. S. Olszowski. W związku z objęciem mi­
sji w Polsce, amb. Ruete, w asyście członków ambasady, złożył 
8 bm. wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza. 

» DO KRONIK MŁODZIEŻOWEGO PATRONATU NAD BU­
DOWNICTWEM MIESZKANIOWYM miniona środa przejdzie jako 
dzień oddania do użytku 999- 1000- i 1061- mieszkania 
wzniesionych poza planami produkcyjnymi. Jubileuszowe miesz­
kania wybudowano w stolicy polskiej petrochemii — Płocku. Pa­
tronackie mieszkania oddano do użvt,ku także m. in. w Koninie, 
Chorzowie, Lublinie i Wrocławiu. W tych dniaoh klucze do mie­
szkań otrzymało w Szczecinie 38 członków młodzieżowych brv-
gad, którzy przez kilkanaście miesięcy odpracowywali wkłady 
mieszkaniowe. W Głogowie wmurowano akt erekcyjny pod bu­
dowę budynku mieszkalnego, który wzniesie sama młodzież. 

* PRZEGLĄDEM AKTUALNYCH MOŻLIWOŚCI krajowych pla 
cówek hurtowych przed zbliżającym się sezonem zimowym są 
Ogólnopolskie Targi Odzieży i Obuwia, jakie otwarto w Byd­
goszczy. 

* KOLEJNY SUKCES ODNOTOWALI dokerzy szczecińskiego 
zespołu portowej; przeładowano tu 50-milionowa tonę towarów 
tranzytowych. Wśród tego rodzaju ładunków największy udział 
ma ruda, której przeładowano ponad 15 min ton. Największymi 
zagranicznymi kontrahentami szczecińskiego p3rtu są CSRS, 
NRD i Węgry. 

...INA ŚWIECIE 

* DEBATA W ZGROMADZENIU OGÓLNYM NZ na temat sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie rozpocznie się 28 listopada. Przewi­
duje się 8 posiedzeń poświęconych temu problemowi. Dotychczas 
nie przedłożono żadnych wniosków w tej sprawie. 

* RZĄD PAKISTANU OZNAJMIŁ o dyplomatycznym uznaniu 
Demokratycznej Republiki Wietnamu. 

* W STOLICY MEKSYKU odbyła się ostatnio nadzwyczajna 
sesja organizacji do spraw niedopuszczenia brani jądrowej do 
Ameryki Łacińskiej OPANAL, powołanej na mocy układu z Tla-
telolco o denuklearyzacji Ameryki Łacińskiej zawartego w 1967 
roku. W obradach uczestniczyli przedstawiciele 18 państw laty­
noskich — członków OPANAL, 7 krajów które przyłączyły się do 
nkładu lub jego protokołów dodatkowych oraz 15 państw — ot»ser 
watorów z Europy i Azji, wśród nich przedstawiciele Polski. 

* TRZEJ CHORWACCY NACJONALIŚCI, którzy norwali we 
wrześniu samolot szwedzfii i wymusili uwolnienie fi jugosłowiań­
skich więźniów, będą wkTÓtce przekazani przez Hiszpanię wła­
dzom szwedzkim. 

* PREMIER W. BRYTANII E. HEATH uda się pod koniec listo­
pada do Irlandii Północnej. Będzie to jego pierwsza wizyta w tej 
części Zjednoczonej Królestwa, od czasu, gdv rzad londyński 
przejął bezpośrednią administracją 4  nad Irlandią Północną. 

Pełna normalizacja stosunków 

między NRD i NRF 

interesie 
odprężenia i pokoju 

(dokończenie ze str. 1) 

Aktu parafowania, dokona­
li sekretarz stanu przy Ra­
dzie Ministrów NRD, Mi-
chael Kohl oraz sekretarz 

stanu w federalnym urzędzie 
kanclerskim NRF, Egon Bahr. 

BERLIN (PAP) 
Korespondent PAP w Berli 

nie, Jerzy Tomaszewski pi­
sze: 

Zapowiedź nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych mie 
dzy Danią a NRD jeszcze w 
ciągu tego miesiąca — która 
nadeszła z Kopenhagi wkrót­
ce po ogłoszeniu decyzji rzą­
dów NRD i NRF o parafowa 
niu układu o wzajemnych sto 
sunkach — została przyjęta 

Wyrok 
trybunału 
wojskowego 
w Kenitrze 

KAIR (PAP) 

Trybunał wojskowy w Keni­
trze po trzytygodniowej roz­
prawie ogłosi! wyrok skazujący 
na karę śmierci 11 oficerów o-
skarżonych o udział w zama­
chu na króla Maroka Hasana 
II. Trybunał skazał 5 oskarżo­
nych na 20 lat więzienia, 3 oso­
by na 5 lat i 23 osoby na 3 lata 
pozbawienia wolności. Trybu­
nał uniewinnił 177 oskarżo­
nych. 

Zamach został dokonany 16 
sierpnia br. przez samoloty 
wojskowe, które ostrzelały kró 
lewski samolot „Boeing-727" 

podchodzący do lądowania na 
lotnisku w Rabacie. Na pokła­
dzie tego samolotu król Ha-
san II wracał z wizyty we 
Francji. Następnie samoloty te 
ostrzelały rakietami i ogniem 
z broni maszynowej południo­
wo-wschodnią część Rabatu, 
gdzie położony jest pałac kró­
lewski, 

w Berlinie jako pierwszy na 
macalny rezultat tego donio­
słego, politycznego wydarze­
nia. 

Potwierdza to informacja z 
Wiednia, zapowiadająca, że 
rząd Austrii również zamie­
rza w związku z pomyślnym 
zakończeniem rokowań NRD 
— NRF unormować swoje sto 
sunki z Niemiecka Republiką 
Demokratyczną. Podobnych 
deklaracji oczekuje się w naj 
bliższym czasie także z in­
nych stolic Europy zachod­
niej. 

Jest faktem, że wejście w 
życie układu o wzajemnych 
stosunkach między NRD i 
NRF oznacza wymianę przed 
stawicielstw dyplomatycz­
nych między obu krajami — 
co zgodnie z wielokrotnie DOW 
tarzanymi deklaracjami w 
Bonn zakłada zaprzestanie 
akcji dyskryminacyjnej NRD 
na arenie międzynarodowej. 

Dodać należy, że częścią 
składową układu w sprawie 
normalizacji stosunków jest 
porozumienie o przystąpie­
niu obu państw niemieckich 
do ONZ. Następnym niezwy­
kle ważnym punktem jest 
także i to. że oba państwa 
niemieckie na równych pra­
wach będą mogły uczestni­
czyć w przygotowaniach do 
Europejskiej Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpra­
cy. 

W rocznicę Wielkiego Października 

Przyjęcie w ambasadzie ZSRR 
w Warszawie 

WARSZAWA (PAP) 
Przedwczoraj — w dniu 55. rocznicy Wielkiej Socjalistycz­

nej Rewolucji Październikowej — ambasador ZSRR w Pol­
sce Stanisław Piłotowicz wydał przyjęcie w ambasadzie 
Kraju Rad w Warszawie. 

Na przyjęcie przybyli człon­
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych z I se­
kretarzem KC PZPR — Ed­
wardem Gierkiem, przewodni­
czącym Rady Państwa —Hen­
rykiem Jabłońskim i preze­
sem Rady Ministrów — Pio­
trem Jaroszewiczem. 

W salach ambasady — przed 
stawiciele społeczeństwa pol­
skiego, ludzie różnych zawo­
dów, przodownicy pracy zwiel 
kich zakładów przemysłowych 
stolicy, osobistości nauki i kul 
tury, generalicja WP, działa­
cze organizacji społecznych, 
reprezentanci młodego pokole­
nia naszego kraju. 

Wśród gości — weterani re­
wolucyjnego ruchu robotni­
czego, uczestnicy walk o wy­
zwolenie narodowe i społecz­
ne, walk „O wolność Waszą 
i naszą", zmagań z hitlerow­
skim faszyzmem. 

Przybyła goszcząca w na­
szym kraju w związku z ob­
chodami rocznicy Wielkiego 
Października delegacja radziec 
ka z zastępcą przewodniczą­
cego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, przewodniczą­
cym Prezydium Rady Najwyż­
szej Litewskiej SRR — Mote-
jusem Szumauskasem. 

Obecni byli szefowie i człon­
kowie przedstawicielstw dy­
plomatycznych akredytowani 
w Polsce. 

W czasie przyjęcia, które 
upłynęło w niezwykle serdecz 
nej i przyjacielskiej atmosfe­
rze, ambasador Stanisław Pi­
łotowicz i członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
przewodniczący ZG TPPR — 
Jan Szydlak wygłosili prze­
mówienia. 

WITAJĄC serdecznie gości 
ambasador ZSRR pod­
kreślił, że Rewolucja 

Październikowa wyznaczyła 
początek nowej epoki w roz­
woju świata. W historycznie 
krótkim okresie w ZSRR zbu­
dowano rozwinięte społeczeń­
stwo socjalistyczne, dysponu­
jące olbrzymią bazą przemysło 
wą, wysoce zmechanizowana 
socjalistyczną gospodarką rol­
ną, przodującą nauką i kultu­
rą. Powstało państwo zwartej 
jedności i braterskiej przy­
jaźni narodów. 

Bratnie kraje socjalistyczne 

obchodzą 50-lecie ZSRR jako 
wspólne święto manifestując 
tym jedność i klasową solidar­
ność państw wspólnoty socja­
listycznej będącej ostoją po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów. Nawiązując do szeroko 
zakrojonych w Polsce obcho­
dów półwiecza Kraju Rad 
— ambasador podkreślił, że 
KPZR i naród radziecki, były. 
są i będą wiernymi przyjaciół­
mi i sojusznikami narodu pol­
skiego w walce o socjalizm. 

Zatrzymując się na proble­
mach aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej stwierdził, że 
nie można zadowalać się o-
siągniętym stopniem odpręże­
nia międzynarodowego, póki 
nie wszędzie ugaszone zostały 
ogniska wojny. Związek Ra­
dziecki wierny leninowskim 
zasadom pokojowego współ­
istnienia państw o różnych sy­
stemach społecznych, stał i 
nadal będzie stać na straży 
interesów międzynarodowej 
klasy robotniczej, pokoju i bez 
pieczeństwa narodów. 

J SZYDLAK podkreślił w 
# swym wystąpieniu, że 

naród nasz w Rewolucji 
Październikowej widzi nie tyl­
ko zasadniczy przełom w dzie­
jach ludzkości, nie tylko otwar 
cie narodom drogi do socja­
lizmu, którą od 28 lat kroczy­
my. Dla Polski — była ona 
również przekreśleniem zabo­
rów, wydarzeniem zwrotnym 
dla jej niepodległości. W Kra­
ju Rad naród nasz widzi osto­
ję sił socjalizmu i pokoju, 
pierwsze i główne ogniwo 
socjalistycznej wspólnoty. To 
przede wszystkim jemu naro­
dy Europy zawdzięczają wy­
zwolenie spod panowania 
zbrodniczego hitleryzmu i fa­
szyzmu, nową sprawiedliwą 
mapę Europy, najdłuższy okres 
pokoju na naszym kontynen­
cie i stworzenie warunków 
dla pokojowej przyszłości. 

Dla Polski sojusz z Krajem 
Rad, jej głównym sprzymie­
rzeńcem, to podstawowa gwa­
rancja bezpieczeństwa, a współ 
praca z Krajem Rad — to je­
den z najważniejszych czynni­
ków całego naszego dotych­
czasowego dorobku i dalszego 
socjalistycznego rozwoju kra­
ju. W narodzie radzieclfim 
— powiedział J. Szydlak — 

Polsko-amerykcmskie 
kontakty gospodarcze 

WASZYNGTON (PAP) 
Korespondent PAP, Jan Dziedzic pisze: 
Przebywający w USA z okazji II sesji polsko-amerykańskiej 

komisji d/s handlu min. handlu zagranicznego T. Olechowski 
oraz zastępca przewodniczącego Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, H. Kisiel, odbyli podróż do Chicago. 

Towarzyszył im min. handlu USA P. Peterson. 

W Chicago odbyło się spot­
kanie w Izbie Przemysłowo-
-Handlowej, największej tego 
rodzaju organizacji w USA, po­
święcone wymianie poglądów 
na temat perspektyw rozwoju 
stosunków gospodarczych USA 
— Polska, a zwłaszcza w dzie­
dzinie kooperacji przemysłowej 
w ramach wspólnych przedsię­
biorstw, na temat możliwości 
zwiększenia eksportu z Polski 
do USA oraz współpracy kre­
dytowej służącej rozwojowi 
stosunków gospodarczych. Izba 
Przemysłowo-Handlowa, w 
Chicago nawiązała już kontak­

ty z Polską Izbą Handlu Zagra­
nicznego. 

Polscy ministrowie wzięli na­
stępnie udział w konferencji 
prasowej udzielając wyjaśnień 
na tematy związane z rozwo­
jem stosunków gospodarczych 
z USA. 

Polscy goście spotkali się 
również z niektórymi prezesami 
i przedstawicielami najwięk­
szych przedsiębiorstw przemy­
słowych tego rejonu USA. 

W Waszyngtonie trwają pra­
ce grupy roboczej II sesji ame-
rykańsko-polskiej komisji d/s 
handlu. 

naród nasz widzi swego naj­
bliższego przyjaciela, z którym 
rozwija stosunki klasowego 
braterstwa, oparte o niezłom­
ne zasady proletariackiego in­
ternacjonalizmu. 

Do obchodów 50. rocznicy 
powstania ZSRR przywiązuje­
my wielką wagę. W procesie 
socjalistycznego budownictwa 
korzystamy bowiem z olbrzy­
miego dorobku i przebogatego 
doświadczenia radzieckiego bu 
downictwa socjalistycznego i 
komunistycznego, stanowiące­
go również wielką wartość 
w ideowo-wychowawczej pra­
cy naszej partii. Podstawą pod 
staw całego rozwoju brater­
skich stosunków polsko-ra­
dzieckich jest ideowa jedność 
i bliska współpraca PZPR 
i KPZR. 

Pod kierownictwem swej le­
ninowskiej partii — powie­
dział na zakończenie mówca 
— naród radziecki pomyślnie 
realizuje wielki program 
XXIV Zjazdu. Z całego serca 
życzymy bratniemu narodowi 
radzieckiemu dalszych sukce­
sów w komunistycznym bu­
downictwie. 

G6RNTIK WYELIMINOWANY 
Z KPE 

Wczoraj na Stadionie Śląskim 
w Chorzowie odbyło się rewanżo­
we spotkanie piłkarskie o Klubo­
wy Puchar Europy między mi­
strzem Polski — Górnikiem Za­
brze a mistrzem ZSRR — Dynamo 
Kijów. W pierwszym meczu, któ­
ry odbył się przed dwoma tygod-
iii„ami w Kijowie, zwycięstwo od­
nieśli piłkarze radzieccy 2:0. 

Mistrzowi Polski udało się wczo­
raj zrewanżować za porażkę po­
niesioną w Kijowie. Górnik poko­
nał Dynamo 2:1 (1:1), lecz zwy­
cięstwo to jest równocześnie po­
rażką zespołu polskiego, ponieważ 
do następnej rundy KPE zakwali­
fikowali się piłkarze radzieccy, 
dzięki korzystniejszemu bilansowi 
bramkowemu. 

Zwycięstwo drożyny kOcwrSktej 

•SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 
w pełni zasłużone. Co prawda, 
Górnik zagrał wczoraj znacznie 
lepiej, niż w Kijowie, lecz w ogól­
nym przekroju meczu zespołem 
lepszym byli bezsprzecznie piłka­
rze radzieccy. Drużyna polska 
mogła się podobać tylko w pierw­
szej połowie kiedy po okresie 10-mi 
nutowej przewagi gości przejęła 
inicjatywę i falowymi atakami 
zagrażała bramce Rudakowa. Mi­
mo to w tym czasie prowadzenie 
zdobyła drużyna Dynamo (w 25 mi 
nucie) ze strzału Błochina, a nie 
Polacy. Dopiero w 5 minut później 
wyrównanie dla Górnika uzyskał 
Lubański, po ładnej akcji z Szar­
machem. 

Po przerwie gra była mniej cie­
kawa. Goście nastawili się na grę 
defensywną. Napastnikom Górni­

ka trudno było przebić się przez 
szczelny blok obronny Dynamo. 
Tylko raz, w 61 minucie, Gorgoń 
zmusił bramkarza gości do kapi­
tulacji, zdobywając drugą bramkę 
dla Górnika. (sft 

PORAŻKA RUCHU W DREŹNIE' 

Piłkarzom Ruchu nie udało się 
zakwalifikować do dalszej rundy 
rozgrywek o puchar UEFA. Wczo­
raj w Dreźnie chorzowianie prze­
grali z tamtejszym Dynamo 0:3 
(0:1). Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Kreische (45 i 66 min.) i Sam 
mer (68 min.). 

Przypomnijmy, że w pierwszym 
spotkaniu tych zespołów Ruch na 
własnym boisku przegrał 0:1. 

Wizyta polskiej 
delegacji partyjno 
-rządowej 
w Bułgarii 

(dokończenie ze str. 1) 

— oto przesłanki wskazujące 
na to, że polska wizyta w 
Sofii, w oparciu o uzyskane 
już rezultaty, zmierzać będzie 
do dźwignięcia na jeszcze wyż 
szy poziom wzajemnej przy­
jaźni i obustronnego współdzia 
łania. 

W dziedzinie polityki zagra­
nicznej zarówno Polską, jak i 
Bułgaria każdy w swoim ob­
szarze działania, występuje 
aktywnie i konsekwentnie na 
rzecz urzeczywistniania się 
zasad zbiorowego bezpieczeń­
stwa i współpracy. Dyplomac­
je obydwu krajów, ściśle ko­
ordynując swe poczynania 
wraz z poczynaniami ZSRR i 
innych państw socjalistycz­
nych, aktywizują toczący się 
na lini Wschód — Zachód dia 
log wokół terminu i porządku 
dziennego konferencji europej 
skiej. W dziedzinie stosunków 
bilateralnych rozwój wymiany 
kulturalnej, a zwłaszcza ma­
sowej turystyki stanowi waż­
ną dziedzinę rozwojową. Zgod 
nie z dość powszechnymi o-
czekiwaniami wizyta polska w 
Bułgarii przyczyni się do dal­
szego rozwoju tych stosunków 

(AR) 

Wybory komitetów 
gminnych PZPR 

(dokończenie ze str. 1) 

też zgodnie z Uchwałą VI Zjaz­
du partii i wytycznymi VI Ple­
num KC opracują dla swych 
organizacji konkretny program 
działania na najbliższy okres 
dwuletni. Na konferencjach 
gminnych przewidziane są wy­
stąpienia: organizatora pracy 
partyjnej w gminie o zadaniach 
gminnej organizacji partyjnej 
na tle dotychczasowych do­
świadczeń gromadzkich orga­
nizacji partyjnych oraz pełno­
mocnika prezydium PRN do 
spraw organizacji gminy, który 
zapozna delegatów ze stanem 
przygotowań do powołania gmi 
ny i urzędu gminnego. 

Podstawowym celem reor­
ganizacji władz terenowych i 
zmian w podziale administra­
cyjnym wsi jest uczynienie z 
gminy silnego ośrodka społecz­
no-gospodarczego i administra­
cyjnego, wyposażonego w takie 
uprawnienia, które umożliwią 
skuteczną realizację zadań 
państwowych, rozwiązywanie 
spraw swego terenu i w tym 
celu oddziaływanie na wszyst­
kie jednostki gospodarcze oraz 
organizacje społeczne działają­
ce na obszarze gminy. 

Utworzenie gmin oznacza 
więc znaczny wzrost roli i za­
dań gminnej organizacji par­
tyjnej i jej komitetu w kiero­
waniu życiem społeczno-poli­
tycznym i ekonomicznym roz­
wojem gminy. Zadaniem gmin­
nej organizacji partyjnej, jako 
kierowniczej siły politycznej, 
wywierającej decydujący 
wpływ na całokształt życia 
swego terenu, będzie zarówno 
zespalanie wszystkich sił spo­
łecznych na opracowywaniu i 
realizacji wynikającego z miej­
scowych potrzeb społeczno-gos-
podarczego planu rozwoju, jak 
też pełnienie funkcji organiza­
torskich i kontrolnych, czuwa­
nie nad konsekwentnym urze­
czywistnieniem ustalonych za­
dań produkcyjnych. Tak więc 
gminna organizacja partyjna 
powinna pobudzać i organizo­
wać inicjatywy społeczne, zmie 
rzające do intensyfikacji pro­

dukcji rolnej, rozwoju i dosko­
nalenia usług, poprawy obsłu­
gi gospodarstw i ludności oraz 
do podejmowania przez wszyst­
kie organizacje i mieszkańców 
wspólnych przedsięwzięć, ma­
jących na celu gospodarczy i 
kulturalny postęp na wsi i w 
małych miastach. 

Poza szerokim wachlarzem 
zadań wynikających z progra­
mu gospodarczego rozwoju gmi 
ny — dotyczy to m. in. troski 
0 zapewnienie rolnikom lepszej 
1 terminowej pomocy technicz­
no-organizacyjnej w rozwija­
niu produkcji rolnej i postępu 
technicznego, o rozwój oświaty 
na wsi i w małych miastach, a 
zwłaszcza oświaty rolniczej i 
stwarzaniem lepszych warun­
ków kształcenia zawodowego 
rolników — szczególnie waż­
nym zadaniem grriinnej orga­
nizacji partyjnej będzie rozwi­
janie wszechstronnej działalno­
ści ideowo-wychowawczej i po­
litycznej wśród ludności gmi­
ny-

5 województw 
wykonało 
tegoroczny 
plan skupu 
mleka 

(dokończenie ze str. f) 

poziom przewidywany dla ro­
ku przyszłego, a śmietany dla 
roku 1974, zaś podaż serów 
i twarogów zwiększyła się po­
nad 15 proc. w stosunku do 
roku poprzedniego. 

Spółdzielczość mleczarska 
przewiduje, że m. in. dzięki 
stworzonym korzystnym dla 
intensyfikacji produkcji zwie­
rzęcej warunkom ekonomicz­
nym nastąpi stały rozwój ho­
dowli — a tym samym wydaj­
ny wzrost dostaw mleka w na­
stępnym roku co wpłynie na 
dalszą poprawę zaopatrzenia 
rynku w mleiko i artykuły 
mleczne. 

Dnia 8 listopada 1972 roku zmarł śmiercią tragiczną 
w wieku 42 lat 

Henryk Rozpłochowski 
długoletni wiceprezes Zarządu Rejonowej Spółdzielni 

Ogrodniczo-Pszczelarskiej w Szczecinku. 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają 
RADA SPÓŁDZIELNI, ZARZĄD, POP. 

RADA ZAKŁADOWA i WSPÓŁPRACOWNICY 
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Przed VII Kongresem Związków Zawodowych 

N o w i  
w radach zakładowych 

Gdy witam się z WERONIKĄ KOŁEK — przewodni­
czącą Rady Zakładowej w Zakładach Przemysłu Wełnia­
nego w Złocieńcu, od razu przypomina się historia sprzed 
roku. Jak bardzo była wtedy zawiedziona, jak później 
przy każdym spotkaniu wracała do tego tem&tu. Bo tak 
się wówczas nieszczęśliwie złożyło, że nagła choroba unie­
możliwiła jej wzięcie udziału w obradach Vi Zjazdu par­
tii. Jako jedyna delegatka koszalińskiej organizacji par­
tyjnej nie przybyła na Zjazd; nie mogła się z tym długo 
pogodzić. Z tamtych dni pozostała jej pamiątkowa pocz­
tówka z pozdrowieniami i podpisami całej koszalińskiej 
delegacji. Teraz znowu ma mandat delegata i chyba ża­
den pech nie przeszkodzi już w wyjeździe. 

Zatowski — robota 
się toczyć, gdy dział przygo­
towania produkcji wykrywa 
w ciągu roku w dokumenta­
cjach. dostarczanych przez in 
westorów błędy rzędu 10 min 
złotych. Oznacza to. że gdyby 
nie sztab ludzi tego działu i 

łączy związkowych, a w ogó 
le to jest najmłodszą wiekiem 
delegatką w koszalińskiej re­
prezentacji na Kongres. Żwiąz 
kowa młodzież z radością po 
witała fakt przyznania jej 
mandatu na Krajowym Zjeź 
dzie Związku Zawodowego 
Pracowników Leśnictwa. - Ją 
samą cieszy to chyba najbar 
dziej. Choć skłania również 
do zadumy. Jak to się dzie­
je. że tak mało młodych lu-

wartko ^zi wybrano podczas obecn,ej 
kampanii sprawozdawczo-wy 
borczej do rad oddziałowych 
i zakładowych? Proporcje są 
zachwiane. Przecież nie tylko 
z tego Dowodu, że młodzi nie 
mają czasem doświadczenia 
w pracy społecznei Gdyby 
ten motyw kierował wybor-inni, którzy go wspomagają . . 

—(często odrywani od innych cami, nie powierzvhby tych 
obowiązków) przedsiębior- tylu nowym osobom, 
stwo, a tym samym załoga, Przecież zmieniła się połowa 
straciliby 10 min złotych. składu rad, są to ludzie czę-

Droga do lepszych wyników s^° ^ez żadnego doświadcze-

NA NIEDAWNE spotka- wiązanie wartości 8 min zł, wiedzie nie tylko tędy, przez n:a w związkowej pracy.^ Za­
nie z gospodarzami wo- wykonaliśmy je już w ponad eliminowanie tej właściwie du ^em Jeszcz^ raz: dlaczego? To, 
jewództwa przywiozła w 50 proc. A jednak czuje się blującej się i korygującej ro *s3dzę, temat do dłuższej dys-

notesie zapiski, które chciała niedosyt. Stać nas na więcej, boty. Także przez współza- 'cusJi» może do wymiany 
wykorzystać w dyskusji. Nie- Nasza robota jest potrzebna, wodnictwo pracy. Choć Za- 7-dań na Kongresie. Ale przy] 
stety — powiedziała później ciągle jeszcze nie mieszczą towski również w nim uczest rz-vJmy sie innemu, pozytyw 
spiesząc się na powrotny auto- się w naszym portfelu wszy- niczy, nie jest w pełni usatys nernu zjawisku. Po raz pierw 
bus — nie było sposobności, by stkie potrzeby inwestycyjne, fakcjonowany wynikami. Jest szy wybory do ogniw i instan 
poruszyć trapiące nas sprawy. Znajdujemy jednak przeszko zdania, że rola współzawod-
Zabrakło czasu na dyskusję, dy, których nie jesteśmy w rictwa w wykonywaniu za-
Ale myślę, że uda mi się o tym stanie sami usunąć. dań rocznych, w społeczno-
powiedzieć w zespole próbie- j tu  _ Q paradoksie! — pa -wychowawczym oddziaływa 
mowj m na Kongresie. Oczy- ^ nazwa Centralnej Rady załogę mogłaby być 
wiście nie 0 wszystkim, bo nie Związków Zawodowych. Dom wlSksza, Wszyscy są co do te 

ANNA WIERZBICKA nale 

eji związkowych, zakończyły 
się sukcesem kobiet. W skali 
kraju stanowią one ponad 
jedną trzecią składu rad. Sa­
ma zaś Anna Wierzbicka swo 
im zaangażowaniem w próbie 
my kobiet pracujących w za­
kładzie daje jeszcze jeden do 
wód na to, że głosując na nią 
czyniono to słusznie i z roz­
wagą. Pracuje w rejonowym 
oddziale ,.Las" w Karlinie już 
ósmy rok. Przyjechała tutaj 

, dołączyć ca.a ^aMeTTw' i£*£5>£ Kwidzyniu;i 
dopracowując sie w między­
czasie dobrej. pozycji zawo­
dowej — jest kierownikiem 
oddziału produkcji koszykar 
skiej. 

Jednym z generalnych ce­
lów działania związkowców 
jest jak najszybsza i najpeł­
niejsza realizacja Uchwały VI 
Zjazdu partii. Tu, na karliń-
skim podwórku, też ustalono 
wynikające stad dla nich czą­
stkowe zadania. Ot, chociażby 
zagadnienie nowych miejsc 
pracy dla kobiet. W tym ro­
ku udało się powiększyć pro­
dukcję chałupniczą, znaleźć 
nowych odbiorców, dzięki te­
mu można było dodatkowo za 
trudnić 70 kobiet w produk­
cji nakładczej. 

Nie chodzi tu jednak wy­
łącznie o terminowa realiza­
cję programów działania rad, 
o „odfajkowywanie" poszcze­
gólnych punktów, lecz o no­
we formy i metody związko­
wego działania. Ten pogląd 
reprezentuje Wierzbicka i 
obaj przedstawieni delegaci. 
To ważna sprawa dla ruchu 
zawodowego. Dla wszystkich 
działaczy jak ona młodych, 

„ . , ,, , bez rutyny, ale z dużym za-
Ponad 9,6 tys. członków liczą koszalińskie rady zakładowe, pałem. Problem tkwi teraz w 

tylko 770 spośród nich to młodzi ludzie. Do tego grona należy tym, by jak najszybciej prze-
też Anna Wierzbicka (na zdjęciu), która jest członkiem rady szkolić tych wszystkich akty 
w rejonowym oddziale „Las" w Karlinie. Na Kongresie ra- wistów, których po raz pier­
zem z Janem Bednarzem będzie reprezentować pracowników wszy wybrano. 
leśnictwa, (ew) 

Fot. J. Patan EWA ŚWIETLIK 

które kwestie, mniej istotne Zdrojowy budowany "z jej g0 zS°dni, ale jednocześnie 
są do załatwienia na miejscu, funduszy 'nie jest tu przykła- przy brak" materiałów bu-
Ciągle, na przykład, jest ak- dem pozytywnym Wbrew in nie można wyko-
tualny wniosek, który zgłosi- teresom przedsiębiorstwa i za Efystać tego zaangażowania, 
łam w lecie na okręgowej kon łogi  wydłuiono pierwotny (^asaJni  Powstają z tego 
ferencji naszego związku, by cykl  budowy z 57 dó 153 mie P°w°du konflikty. Gdy me 

czyT i Ado!Szyćd0 clff SuKŁMA K 
k\£t£yto przy^za naj- tj »<• ""i-c fazować ra-
więce] trosk Problemem nu- inwestycj l  a le  . do planu da zakładowa. 
mer jeden jest stołowka. Z po- rocznego, stanie się zrozumia 
czątku robota rozkręcała się łe, że budzi to sprzeciwy związ 
znakomicie. Mury pięły się kowców. Czy może i— pyta ży do pokolenia młodych dzia 
szybko w górę. To, co była w — ,. 
stanie wykonać zakładowa bry 
gada, zrobiono szybko. Gdy 
doszło do robót specjalistycz­
nych, rozpoczęły się przestoje. 
Tymczasem na liście chętnych 
do korzystania z fabrycznej 
stołówki znajduje się już bez 
mala pół tysiąca osób. Zaczy­
nają się niecierpliwić. Ostat­
nio zabrakło podwykonawcy 
do położenia instalacji kanaliza 
cyjnych. Zaniepokojona tą zwło 
ką dyrekcja interweniowała w 
Komitecie Powiatowym partii. 
— To chyba wreszcie poskut­
kuje — komentuje rozmówczy 
ni. — Żeby można było jak 
najszybciej otworzyć stołówkę! 
Jeden kłopot spadłby nam 
z głowy. 

* 
• Z sobotniego spotkania de­
legaci wiozą do domów teczki 
z podstawowymi materiałami 
i projektami dokumentów, któ 
re mają uchwalać na Kongre­
sie. Ryszard Zatowski jako 
pierwszy odbiera materiały in­
formacyjne. Ale musi przer­
wać lekturę, bo koledzy z ko­
szalińskiego radia mają do nie 
go pytania. I on również, spo­
dziewając się dyskusji, przy­
gotował wystąpienie na to 
pierwsze spotkanie koszaliń­
skich delegatów. Konspekt 
przepisał na maszynie, a prze­
cież problemy związkowe 
swego przedsiębiorstwa zna 
znakomicie i nie musiałby za­
glądać do kartki. Jak się pra­
cuje w jednym zakładzie 13 lat, 
od początku istnienia, to wia­
domo, że nie może być inaczej. 
Jednak na Kongresie nie bę­
dzie występował wyłącznie ja­
ko rzecznik załogi Kołobrze­
skiego Przedsiębiorstwa Bu-
dowlano-Montażowego, w któ­
rym pracuje jako malarz. Ra­
zem ze Stanisławem Moozałą 
z Koszalina będą reprezento­
wać wielotysięczną rzeszę ko­
szalińskich budowlanych. 

W jego widzeniu związko­
wych spraw formy i metody 
pracy wiążą się ściśle ze sferą 
produkcji. Czy teraz u schyłku 
kampanii jest ze wszystkiego 
całkiem zadowolony? Gdyby 
stosował wobec siebie ulgową 
taryfę, mógłby odpowiedzieć 
twierdząco. Bo wprawdzie 
poprawiły się warunki pracy 
na budowach, ale przecież nie 
na wszystkich. Na tych mniej­
szych, rozsianych w trzech po­
wiatach, nie wszędzie udało się 
zorganizować właściwe zaple­
cze. Jak poradzić sobie z tym, 
gdy istnieje kilkadziesiąt pla­
ców budowy? 

Obok tego pojawia się dru 
gie pytanie nurtujące nas, 
związkowców: czy nie może­
my wywrzeć większego wpły 
Wu na wyniki produkcyjne? 
Podaliśmy dodatkowe zobo-
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KONKURS Z NAGRODAMI: 
„Czy znasz iilm radziecki? 

Zadanie nr 4 

Przed finałem 
Olimpiady Wiedzy Rolniczej 

Już w 12 powiatach naszego województwa odbyły się eli­
minacje do finałów Olimpiady Wiedzy Rolniczej, która trady­
cyjnie kończy rok szkolenia teoretycznego i praktycznego w 
zespołach przysposobienia rolniczego i zespołach małych rol­
ników. 

ORGANIZATORZY tej poświęcone były ocenie cało-
popularnej imprezy o- rocznego szkolenia przyszłych 
światowej, a więc zarzą- rolników. Niemal w każdym 

dy powiatowe ZMW, wydziały powiecie najlepszym zespołom i 
rolnictwa prezydiów PRN i pe- uczestnikom szkolenia wręczo-
zetkaery dołożyli starań, aby no nagrody rzeczowe. Uczestni-
eliminacje przebiegały spraw- cy olimpiad i zlotów mogli 
nie, a tytuły zwycięzców przy- skonfrontować postępy plansz, 
padły najlepszym w szkoleniu wykresów i wystawek rolni-
zawodowym. W większości po- czych. Prezentowano na nich 
wiatów olimpiady zorganizowa- przede wszystkim dorobek kon­
no w szkołach rolniczych i o- kursów produkcyjnych, 
środkach naukowych rolnictwa. W najbliższą niedzielę odbę-
Np. młodzież powiatu szczeci- dzie się w Drawsku ostatnia w 
neckiego gościła w RRZD w województwie powiatowa O-
Grzmiącej, a koszalińskiego — limpiada Wiedzy Rolniczej. Na-
w szkole przy Instytucie Ziem- stępnie wszyscy zwycięzcy eli-
niaka w Boninie. W powiecie minacji w liczbie 39 osób spot-
wałeckim eliminacje odbyły się kają się w RRZD w Grzmiącej, 
w ZSR w Starej Łubiance, w gdzie w ciągu kilku dni za-
kołobrzeskim — w Gościnie, w poznają się z dorobkiem zakła-
złotowskim — w Krajence, a du doświadczalnego i wezmą 

w człuchowskim — w Przechle- udział w seminariach poświę-
wie- conych aktualnym programom 

Wszędzie eliminacjom do o- szkolenia zawodowego młodych 
limpiady towarzyszyły zloty rolników. W ostatnią niedzielę 

przodowników nauki w zespo- listopada (26) powiatowe, zespo­
łach przysposobienia rolnicze- ły olimpijczyków wezmą udział 
go, najlepszych młodych rolni- w wojewódzkich finałach O-
ków i delegacji zasadniczych limpiady Wiedzy Rolniczej, 
szkół rolniczych. Zgodnie z które odbędą się w Człuchowie, 
wieloletnim zwyczajem, zloty (ś) 

DO KOSZALINA przyje- lem, prof. drem Mieczysławem żeli jest pewien swojej racji, kach lokomocji, kiedy trzeba i publicysty o ich zrozumienie 
chał przed kilku laty, z Ceną: profesor po prostu odna O takich ludziach zwykliśmy dotrzeć na wieś, do rolnika, i urzeczywistnianie, profesor 
podwawelskiego grodu, lazł siebie, na Ziemi Koszaliń mówić, że wiedzą czego chcą, Chciałby, żeby tak pojętą ro- Andrzej Rzymkowski, dokonu-

Profesor, dr inżynier architekt skiej. Może właśnie, po kil- mają swój charakter. Ale nie lą współczesnego pracownika je jakby technizacji hu-
ANDRZEJ RZYMKOWSKI. Je kudziesięciu latach pracy na- tylko inteligencja i studenci nauki, społecznika, przejęli się manistyki .tradycyjnie pojmo-
dyny dotąd, w województwie, ukowej, tu mógł zrealizować cenią sobie profesora. Andrzej też młodzi studenci, których wanej. Czy można dziś zresz-
naukowiec z tytułem profeso- swoje najskrytsze marzenia, Rzymkowski lubi swoje wy- wychowuje. tą nazywać człowiekiem kultu 
ra zwyczajnego. Jeden z naj- rozwinąć inicjatywę i zacząć pracowane koncepcje nauko-, Pracuje nad podręcznikami, ralnym kogokolwiek, kto grze-
wyższych autorytetów w kra- wcielać w życie to, o czym we wprowadzać w życie, do których brak stale się odczu- szy technicznym, czy też poli-
ju w sprawach budownictwa myślał, ale może nie było ko- konkretnych warunków. Ina- wa. Przy tak dużym zapraco- technicznym analfabetyzmem? 
wiejskiego i planowania prze- rzystnych warunków do reali czej nie widziałby sensu pra- waniu ,co profesor zwykł zresz Felietony prof. Andrzeja Rzym 
strzennego na wsi. 

Zasiedziały, od siedmiu ge­
neracji, krakowianin, porzucił 
podwawelski gród, katedrę na 
Politechnice, której był współ 
twórcą i organizatorem, z do­
brej nieprzymuszonej woli 
przeniósł się do najmniejsze­
go miasta wojewódzkiego w 
Polsce — jakim jest Koszalin 
— i do nowo powstajacej Wyż 
szej Szkoły Inżynierskiej, w 

zacji. A może to po prostu, cy naukowej. Z niejednym ko- tą uważać za normalne, znaj-

Profesor i człowiek zwyczajny 
kowskiego, przy całej swojej 
kontrowersyjności (a może 
właśnie dlatego?) cieszą się du 
żą poczytnością. W prowadzo­
nej przed dwoma laty ankie­
cie, Czytelnicy nasi wymienia 
li je na jednym z pierwszych 
miejsc, jeżeli chodzi o cieka­
we i czytane pozycje w gaze-

— • cie. Tylko dla ciekawości po-
. . . . j • • • daję, że zbiór tych felietonów 

nic innego, jak zmęczenie wiel szalinskim chłopem, on sam, duje jeszcze czas na pisanie ukaże się niebawem w wyda 
której został pracownikiem kim mf tera'. jeg0 "kłfd,ami studenci, a także współ- felietonów popularnonauko- niu książkowym, staraniem i 
naukowo-dydaktycznym personalnymi i zasiedziałością, pracownicy, pertraktują na te wych do naszej gazety. Wiele nakładem Koszalińskiego Wy­

pchnęło profesora do najmniej mat zastosowania urządzeń i mowiło się i mowi o potrzebie dawnictwa Społeczno-Kultural 
Ziemia Koszalińska przycią- ludnego województwa? W każ takiej organizacji pracy, jak humanizacji techniki, która nego. 

ga swoim urokiem i dynami- dym bąd razie, klimat do dyktuje nowoczesna nauka, nas niejednokrotnie przeraża Hobby profesora Rzymkow-

ne nie mogłoby przynieść o- żeli w starych, okrzepłych o- mi prof. Rzymkowskiego. In- drzeja Rzymkowskiego, publi- człowieka 
czekiwanych rezultatów, gdy- środkach. To jest też prawdą! formują go, jak działa wpro- kowane na łamach „Głosu Ko Z okazji Dnia Nauczyciela 
by nie było wsparte "wielolet- Profesora Andrzeja Rzym- wadzone urządzenie, jakie są Szalińskiego" (przypomnę cy- prof dr Andrzei Rzymkowski 
nim doświadczeniem. Ideałem, kowskiego ceni sobie społecz- postępy prac doświadczalnych kle: — „Krajobraz", „Czło- jak już informowaliśmy w 
nieomal, jest natomiast, kie- ność studencka i nasza inte- mankamenty, co trzeba byłoby wiek", „Ergonomia", „Zwierzę swoim czasie otrzymał w Bel 
dy przygotowanie teoretyczne ligencja twórcza. Jest on prze jeszcze usprawnić. Proszą też ta domowe", „Energopatia", weder-e zasłużone długoletnia 
idzie w parze z doskonałym, korny, ma odwagę bronienia o dalszą pomoc. Profesor bez czy też  ostatnio publikowana pracą naukowa i snołeczna wJ 
wieloletnim doświadczeniem, swoich poglądów i hipotez, nie trudu nawiązuje z mmi współ „Biologika"), są to tak nazywa sokie odznaczenie nańVtwńw/-
. W przypadku prof. Aridrze- lubi się z wszystkimi i ze ny język. Przede wszystkim z ne przez pr^ora „takie soSe Krzyż KawaS 
ja Rzymkowskiego, można wszystkim zgadzać. W życiu uwagą wysłuchuje tych gło- ziemskie SDrawy" Pndpimni^ HrJ70ni, ja msowsKiego, można wszysuom zgaazac. w życiu uwagi, wysiucnuje xycn gio- z i e m s kie  sprawy". Podejmując drodzenia Polski 
powtorzyc za jego przyjacie- idzie nieraz na przekór, je- sow. Nie przebiera w środ- je j walcząc z pasją naukowca 

z. r. 


